
N" 153. ROK 1838.

1'innio to w ychodzi codziennie oprócz nie- g  
dcieii i świni nreczjU tjcii w drukarni St. <»■«»&- 
kowilfcicgo.

I m i o n a  r z y m s k i e . 

Jutro Amalii Panny,

PONIEDZIAŁEK 9 LIPCA.

Zaliczenie na trzy miesiące zip, 10  
miesięcznie zip . 4 .

l U l O H A  S fcA W lA K S rt lE j  

Jutra Radziwój,

COasda Łiuakuttiska.
O m s e r w a c y e  M e t e o r o l o g i c z n e
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W Y D Z I A Ł  SPRA W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C Y !
W S E N A CIE  R Z Ą D Z Ą C Y M

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

, Podnje do powszechnej wiadomości, iż z 
mocy uchwały Senatu rządzącego z dnia 7 b. 
ni. i r. Nr. 3074 odbędzie się w biórach W y- 
dzinlu w godzinach przedpołudniowych na d. 
10 lipca r. b. publiczna in tui mis licytacya 
na wypuszczenie w entrepryzę bndowy most- 
k u  murowanego na trakcie Warszawskim 
na rzece Młynówka zwanej będącego, licy­
tacya rozpocznie się od suinmy zip. 1385 gr. 
15 anszlagiein wykazanej wadium \f\Q czę. 
ści pretendenci złożyć są w obowiązku, o in­
nych W a r u n k a c h  w biórach Wydziału wiado­
mość powziętą być inoże.

Kraków dnia 27 czerwca 1838 r.

(2r.)

Senator Prezydujący, 
X . SciPto. 

Referendarz L . W olff.

Aro  405.
OBW IESZCZENIE.

TRYBUNAŁ I .  INSTANCYI

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

Zawia^omia niniejszym strony interesowa­
ne, iż otworzył się spadeK po Emilii Do­
mańskiej w roku 1820 zmarłej, t summy 340 
zip. składający się i aa elokacyi będący, t 
wezwaniem aby sądzący mieć prawo spadko- 
wości do lej pozostałej massy w terminie mie­
sięcy trzech do Trybunału się zgłosili, w 
przeciwnym bowiem razie spadek rzeesony 
na rzecz skarbu miasta Krakowa przyznany 
zostania. Co aby doszło do wiadomości każ­
dego Trybunał po trzykroć w Gazecie Kra­
kowskiej umieścić postanawia.

W  Krakowie dnia 22 czerwca 1833 r.
Zast. Prezesa Sęd. appell.

M. Soczyński.
(3r.) Sekr. Tryb. Librowski.
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Część Polityczna.
—  Warszawa 3 Lipca. —

N. Cesarz i Król, onegdnj późno jadącdo 
obozu, w czasie powszechnej illuminacyi mia­
sta, byt witany najserdeczniejszymi odgłosa­
mi ludu, napełniającego wszystkie ulice. 
Wczoraj od rana, wobec N. Pana, odbywa­
ły sił- obroty wojenne w okolicach obozu. 
Monarcha przed południem wrócił do lazieii- 
kowskiego pałacu.

—  Dnia 4 Lipca. —
N. Cesarz i Król Jmć, wczoraj raczył 

zwiedzić wojskowy szpital w LIjazdowie i 
przechodził wszystkie sale. Następnie udał 
się na Pragę, dla zwiedzenia tamecznego szań­
cu będącego na przeciw cytadelli. Uszczę­
śliwił N. Pau swą obecnością instytut rzą­
dowy wyższego wychowania płci żeńskiej. 
(Oczem obszerniejszy opis nastąpi). Monar­
cha raczył także zwiedzić szpitale ś. Łaza- 
rsa. O godzinie 5ej z południa, przybył N. 
Pan z Arcy-xciein na. błonia za rogatkami 
Motokotowskiemi v gdzie pułki Muzułmański, 
oraz Nowogorski odbywały ćwiczenia wojen­
ne. Mnóstwo mieszkańców Warszawy wszel­
kich stanów płci obiej otaczało to miejsce, a 
wszystkich piersi jednogłośnie na widok mi­
łościwego Monarchy wydawały odgłosy uwiel­
bienia. N. Pan nocował w obozie, w które­
go okolicach dziś od świtu odbywają się o- 
broty wojenne.

—  Dnia 5 Lipcu. —
W  obec N. Cesarza i Króla Jmci, wczo­

raj od rana odbywały się obroty wojenne 
między Młocinami i Wawrzyszewem, wojsk 
wszelkiej broni składających korpus 4ty. O 
godzinie 4, w pałacu Łazienkowskim u N. 
Pana znajdowały się na obiadzie znakomite 
osoby.

Jedna z gazet angielskich obejmuje długi 
opis sola Mazurka tańczonego przez pannę 
Taljoni w Londynie w teatrze opery włoskiej,

w obec królowej angielskiej i całego dworu 
Ktoby się mógł spodziewać, mówi to pismo, 
abyśmy kiedy widzieli paryżankę, bajarierę, 
hożo biegającą tli i owdzie po scenie w czar­
nych trzwikachi i z ogromnym strumieoiem 
różno - kolorowych wstążek na głowie. W i- 
dok był wprawdzie dziwny, ale nader zajmu­
jący. Ozdobne ubranie głowy przywiezione 
z Warszawy, n cały ten Slawiański taniec, 
zajął nietylko królowę, je j dwór, ale i wszyst­
kich spektatorów przepełnionego teatru. Pan­
na Taljoni wybiegła z kulis, ukłonili: się 
wszystkim, zwieszając prawie do ziemi na 
prawo głowę i rzucając w tył lewą swoją 
nóżkę. Dalej przysuwała się ku przodowi 
sceny, zbliżając ciągle na przemian wielkie 
palce u nóg, i bijąc bukiem jednej pięty o 
drugą. Potem ściskając kolana i kokietując 
swoich widzów, w prawo i lewo przerzucała 
głową, e nakoniec suwająo nogami, przebie­
gła kilka razy w koło sceny , pizy ciągłych 
oklaskach publiczności, która wymogła po­
wtórzenia natychmiast tego nader oryginal­
nego i zajmującego tańca.

—  Paryż 26 Czerwca. —
Królewicz xżę' Joinville w ciągu b. m. 

spodziewany jest z powrotem. Pobyt swój 
w Ameryce dla tego akrócit, aby mógł znaj­
dować się np uroczystościach lipcowych, bo 
król życzy wówczas mieć około siebie zgro­
madzonych wszystkich członków swej rodzi­
ny. — Głoszą o nowych rewizyach w domach^ 
W skutku processu porucznika Lnity. —  Je* 
neral H«xo dnia 25 umarł w skutku bolesnej 
Operacyi. •—• Pismo z Algieru pod dniem 16 
z. m. donosi: «Co się tyczy nowych osad
Kolehy i Blidy zostajemy ciągle w tychza sto­
sunkach. Ciągle trwa ohwerowanie obozów 
w bliskości tych miast, ale żaden europejczyk 
nie zostaje wpuszczanym. Dopiero przed 
3tua dniami przywitano wystrzałami karabi- 
nowemi, tych wszystkich, którzy zbytnie zbli­
żali się do ogrodów Blidy. Porucznik 24 puł­
ku , który nieco oddalił się z obozu dla u-
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szkicowania okolic/, pndt przesz/t/ kulami. 
Abdel-Kader miał potajemnie przybyć do to* 
go miasto. Pożar zapewne umyślnie podło 
żony, w nocy z 14 na 15 z. m. zniszczył ma- 
szialernią w Babel Oued, 34 koni utracono 
W płomieniach; szkody są podane na 60,000 
franków.

— Londyn 24 Czerwca, —
We wszystkich częściach Londynu otwo- 

rzono snbskrypcye na rozdzielenie rostbefu 
i budeniu między ubogich, z powodu koro* 
nacyi. — Dawno zapowiedziana uczta xięcia 
Esterhazego odbyła się 15 z. in. i na dłu* 
go zostanie w pamięci z powodu nadzwyczaj­
nego przepychu. Salon główny był ustrojo­
ny wszelkiego rudzaju roślinami zna­
cznej wysokości, tak iż tworzył piękną nipę. 
O godzinie lOtej towarzystwo zaczęto zbie­
rać się a to trwało do godziny 3ej. Damy 
zniecierpliwione długo czekać w powozach 
udały się pieszo przez natłok ludzi. Tańce 
rozpoczęły się o 11, a skończyły się o 6 rano. 
Dwie orkiestry pod Dyrekcyą Sztrausa grały 
na przemiany. —  Poseł turecki także zapo­
wiedział kilka uczt na koronacyą.

R O Z M A IT O Ś C I .

H arszawa.
Wystawa płodów przemysłu i sztuk pięknych.

CCii*g dalszy).

64. i 65 Z fabryki Ludwika Gayer, fa­
brykanta drukowanych tkanek w Łodzi gu- 
bernii mazowieckiej. Sztuka musziinu dru­
kowanego na bialeiu tle, w trzech kolorach; 
siedni sztuk perkalow drukowanych w ró­
żnych kolorach; chustk: białe bawełniane ze 
szlaczkami.

66. Z fabryki Ant. Milteis, w Turku gub. 
kaliskiej. Czerwony półaksamit.

67. Motek przędzy bawełnianej, ufarbo- 
wanej na kolor rzerwony turecki.

68. Z fabryki lana Ulbricha, w Turku gub. 
kaliskiej, połaxauiit czarny.

69. Z fabiyki Gottfrida Kloltig, w Pabi- 
janicach. Serweta bawełniana na tle różowem 
adamaszkowej roboty.

70. Z  fabryki Stefana Drechsłer, w Tur­
ku Płócien ko niebieskie w płomienie.

71. Wyrobki metalowe z fabryki Karola 
Mintera, w Warszawie przy ulicy Sto 'Krzyz- 
kiej Nr. 1337. Z  bronzu: pstre, świeczników 
stołowych, złoconych, o 6cir światłach, z figurą 
bronzowaną; pięć gatunków świeczników ścien­
nych złoconych i bronzowanych, zrozmaitemi w 
przyozdobieniach odmianami; para lamp scieu- 
nych w kształcie kołczana; lampa stołowa ar- 
gandzks z cienioweiui porcellati.balonsmi; trzy 
lampy stołowe, srebrzone i złocone, najmniej­
sza większa nnjwiększa inne drobi ejsse przed­
mioty,służące szczególniej uo składu toalet.— Z 
lakierowanej blachy. Obtlisk stojący W Ale- 
xandrowskiej cytadelli.na małą skalę z bla­
chy lakierowanej, z hronzami złoconeini 
świeczniki kościelne o czterech świ atlach, la­
kierowane i złocone; latnpy; 35 tao lakiero­
wanych, w części przyozdobionych malowa­
niami i hronzami, różnAj wielkości; I6cie 
wazonów do kwiatów różnego kształtu i ko­
loru, z bronzaini i malowaniami; 15 koszy­
ków rozniuitego kształtu i koloru, z malo­
waniami i bronzaini; 12 cukierniczek z nóż­
kami, z malowaniami lub złoceniem; szkatuł­
ka malai-oka dla dain, w kształcie książki; 
postumencik do klejnotów czarny z ozdoba­
mi chińskiemi i złoconemi bronzaini; dwa ta­
lerzyki do toalety z chińskiemi ozdobami; 
mieszek pokojowy żelazny; kielich z blachy 
angielskiej, wykuty przez Karola Fęckiego 
\\ ei 1 mistrza. — Z różi.ej kompozycyi meta­
licznej: Dwa krzyże wielkie z figurami zło- 
coneini; krzyż mniejszy; sprzęty do sapalek 
z figiirami, przycisk, do listów, postumenoik 
do kadzenia z zapałkami i świecą, kałama­
rze, cygarniczki i t. d .— Z drutu: Latarnia 
ochronna ręczna,* ubezpieczająca oń przypad­
ku; takaż ścienna półokrągła; różne koszyki



do robót damskich, kobiałki, kałamarze, ku­
ferki. — Z  żelaza. Meble: stolik czarny przy­
ozdobionej* chińskiem malowaniem, ważący 
funtów 28; takiż Liały z malowanemi kwia­
tami; dwa krzesła czarne po 14 funtów; 
takiż takorecik 10 funtów; krzesła białe; ka­
napa z żelaza dętego, naśladująca drzewo 
bambusowe, ważąca funt. 100; jedno krzesło 
poręczowe, takież ważące funt. 27; krzesło 
takież ważące funt. 11 machinka do rąbania 
cnkru; nóż do wykrawania zzparBgów. —  Z  
cyny i ołowiu. Szafa z rozmaitemi zabawka­
mi dla dzieci. J). c. » .

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 8  do dnia 9  Lipca.
Karczewski A d o lf, Prondzjńeki Ignacy, Conrad 

Olimpia. Smoczyński Ign., Smaczyński Bonifacy, Tre- 
komski baletnik, Kmitoma Salomea, Golitzin Kapit,

Boa. z Polski, i
Wyjechali z Krakowa.

Bieszyńska Tekla do G alicyi;—* Oraczewski Edw ., 

Waligórski Andrzej do PrusH.

d o n i e s i e n i e  l i t e r a c k i e .
Nie upadnie kto się dobrze rachuje. Jest 

to ma*yma wszystkich przezornych producen- 
tów i gospodarzy wiejskich. Nie zapewni o- 
statnich od strat pilna praca, ani im po­
może biegłość W  uprawie, jeżeli się z tenii 
nie łączy wyrachowana rządnosć, jeżeli nie 
s ą ,  j a k  się mówić zwykło, w yrachow anym i.
Nikt nie wątpi o dobrych skutkach porządnie 
utrzj mywanych rachunków gospodarkich, nikt 
bez nich gospodarstwa nie poprawi, ani na­
wet dobrych do tego nie zdoła obrać środ­
ków. A  przecież rzecz tak ważna mniej jest 
pospolitą, niż by się spodziewać należało. 
Jedni aię ohracbować nie mogą, drugich ra­
chunki i rachmistrze wiele kosztują. W iel- 
kąby więc uczynił przysługę dla gospoda­
rzy wiejskich, ktoby im podał w tej mierze 
wzory dobre tak dla właścicieli pojedynczych 
folwarków, jako i obszernych włości, we­
dług których mogliby utrzymywać, nawet e-
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konomowie, takie rachunki któreby wykazać 
mogły w każdej chwili, jasno i dokładnie 
struty lub zyski, wydatki i przychód, ruch, 
stan i wartość ogółu i szczegółu gospodar­
stwa, a wszystko łatwo i krótko, któreby 
nawet tak się na wzajem objaśniły swemiczę­
ściami, iżby się W nich popełnione uchybie­
nia jasno wykrywały, którychby wreszcie u. 
trzymanie jak najmniej wymagało czasu i pi. 
saniny. Takie to wzory pojedynczegotabel- 
larycznego rachunku przedstawia wyszłe w 
tych dniach z pod prassy dziełko, równie za­
lecające się autorem jak wewnętrzną Warto­
ścią, pod tytułem: Łatwe prowadzenie i  u- 
htad rachunków i rejestrów gospodarskich, 
wydał i przykładami objaśnił Wojciech Błock, 
Królewsko-pruski radca ekonomiczny; prze­
kład z niemiec. Warszawa, nakładem G. Se- 
newalda księgarze przy ulicy Miodowej Nr. 
481 roku 1838.* In 4to majori, exen». zip. 
8 , — w Krakowie nabyć można w księgar­
ni D. E. Friedleina.

Ankiindigung
Nachdero dem Misswachs der jungst ver- 

flossenen drei Jahre zu folgę in der Hegy- 
ulia der fur den Handel geeignele Wein be- 
reits gróssten Theilsaufgeraumt, undin gros­
zem Parthien ikainn mehr zu haben i,st, so 
glauht dns Oberamt des von Talya l j  
Meilen er.ifernten Herschaft Monok , die pol- 
nischen Iierrii Weinahnehiiier hiermit auf- 
merksam machen zumiissen, dass indenhie- 
sigen herschaftlichen Keller noch ein bedeu- 
tender Vorralll, von haiiptsachlicli 1834 W ei- 
nen, durchgehendes nllodial Fecbsung, vor- 
handen sej. Durch melirinaliges Abziehen 
vom Lager, und sonstige zweckmassigerBe- 
handlung. erhielten die Weine jene Flncker- 
heit und Giite, welchejden Wunsch jeden Ab- 
nehmers befriedigen wird. Die Preisse sinrt 
den Umstanden angemessen billigst gestellt.

Monok im Juni 1838.

Doniesienia.
W  dniu 6tym b. m. zgubioną została ta­

bakierka zrebrna podłużna wewnątrz Wyzla- 
N cana, wierzch wyobrażał bramę paiacu ce ­

sarskiego w Wiedniu w której 25 osób wy­
robionych się znajdowało, ktoby takową zn a­
lazł lub wiedział gdzie się znajduje, raczy 
oddać do kantoru Gazety Krakowskiej, za 
co prócz wdzięczności odbierze przyswoitą 
nndgrodę.


